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Protest polskich 

wydawców
W związku z aresztowa­

niem i procesem znanego 
wydawey antyfaszystowskie­
go z NRF Hansa Fladunga — 
polskie Towarzystwo Wy­
dawców Książek wysłało do 
Stowarzyszenia Wydawców 
NRF (Boersenverein des Deut- 
schen Buchhandels) we 
Frankfurcie nad Menem de­
peszę w której czytamy:

— PTWK wyraża zdumie­
nie, że postawiono w stan 
oskarżenia za działalność wy­
dawniczą jednego z czoło­
wych antyfaszystów i postę­
powych wydawców niemiec­
kich Hansa Fladunga z 
Darmstadtu, właściciela firmy 
Progress Verlag, wydawcy 
dzieł Heinego, Tomasza Man­
na, Uptona Sinclaira, Nehru 
i innych.

Wydawcy polscy, wśród 
których licznie reprezentowa­
ni są ludzie, którzy doznali 
niewymiernych krzywd ze 
strony Gestapo i reżimu hi­
tlerowskiego, oczekują wiado­
mości, jakie kroki podjął 
Boensenverein dila obrony 
swojego kolegi. Sądzimy, że 
pierwszy dzień procesu i ze­
znania oskarżonego wstrząs­
nęły również w NRF opinią 
publiczną i szczególnie wy­
dawcy nie pozostaną obojęt­
ni na jaskrawe naruszenie 
prawa. (PAP)

W. Tierleszkowa 
u Nkrumaha

Prezydent Ghany Kwame 
Nkrumah przyjął w ponie­
działek wieczorem w swej re­
zydencji pierwszą kosmcnaut 
kę świata Walentynę Nikoła- 
jewą — Tierieszkową. Prezv_ 
dent Nkrumah odbył z nią 
serdeczną rozmowę.

Zabójstwo Kennedyego 
a „Minutemerr

Członek Izby Reprezentan­
tów USA Henry Gonzales, 
(demokrata ze stanu Teksas), 
zwrócił się do przewodniczą­
cego Sądu Najwyższego, War­
rena, z prośbą o wyjaśnienie, 
czy istnieje jakiś związek 
między tajną antykomunisty­
czną organizacją zbrojną — 
„Minutemen” a zabójstwem 
prezydenta Kennedy’ego.

W liście do Warrena, któ­
ry, jak wiadomo, kieruje pra­
cami komisji badającej oko­
liczności zabójstwa Kenne­
dyego, Gonzales zaznacza, że 
15 marca ubiegłego roku w 
wydawanym przez wspomnia­
na organizacją czasopiśmie 
„Ón Target” wydrukowano w 
rubryce, mającej charakter 
„nekrologu”, nazwiska 20 
członków Kongresu, m. in. 
również jego nazwisko.

Czytając to czasopismo — 
stwierdza Gonzales — widzi­
my, że członkowie organiza­
cji „Minutemen” gorąco po­
chwalają stosowanie wszel­
kiej broni — od pistoletów do 
karabinów strzelających za­
trutymi ładunkami — jeżeli 
chodzi o osiągnięcie celu.

Groźny pożar w DOKP
W nocy z poniedziałku na wtorek, w głównym gmachu 

Dyrekcji Okręgowej PKP w Poznaniu przy ul. Marchlew­
skiego wybuchł groźny pożar, który mógł strawić cały 
budynek.
O godzinie 2.43 funkcjo­

nariusze patrolu MO, przecho­
dzącego ul. Marchlewskiego, 
zauważyli dym unoszący się 
nad bocznym skrzydłem 
gmachu. Natychmiast zaalar­
mowano Straż Pożarną. Na 
miejsce wypadku przybyło 8 
Jednostek zawodowej straży 
pożarnej i 2 jednostki straży 
PKP.

Przystąpiono do walki z 
°gniem, który rozprzestrze-

Dorady Komisji RWPG 
na temat standaryzacji 
W dniach od 13 do 18 bm. 

toczyły się w Berlinie obrady
I sesji Stałej Komisji RWPG 
0 Spraw Standaryzacji.
Zatwierdzono zalecenia stan- 
nryzacyjne w zakresie me- 
alurgii żelaza, budowy ma- 
zyn elektrotechniki i prze- 
^słu Papierniczego. Komisja 
Kr17Jła swól Plan P™cy 
na rok 1964. (PAP)

Pearson pośrednikiem 
między de Gaulle’em i Johnsonem

Waszyngtoński korespondent PAP red. H. Zwiren pisze 
w związku z rozpoczynającą się wizytą w USA premiera Ka­
nady Lestera Pearsona: '
Głównym tematem narad 

będą zagadnienia międzynaro­
dowe. Obie strony, jak pod­
kreśla się, dokonają general­
nego przeglądu sytuacji mię­
dzynarodowej i perspektyw 
jej dalszego rozwoju.

Premier Kanady wrócił nie­
dawno z wizyty w Paryżu, 
gdzie konferował z gen. de 
Gaulle’em. Pearson, który po­
informuje Johnsona o prze­
biegu swoich rozmów z de 
Gaulle’em, podjął się niejako 
roli pośrednika między obu 
prezydentami. Zaproszenie de 
Gaulle’a do Kanady — po wi­
zycie w Meksyku — miało 
wyraźnie stworzyć możliwość 
spotkania między prezyden­
tem Francji i Johnsonem na 
neutralnym gruncie, więc bez 
uszczerbku dla ich prestiżu. 
Ostateczna decyzja zależeć 
będzie w ogromnej mierze od 
oceny rozmowy Pearsona z de 
Gaulle’em.

Wymiana poglądów nastąpi 
też na temat stosunków mię­
dzy Wschodem a Zachodem 
oraz rozpoczętych w Genewie 
negocjacji rozbrojeniowych.

Pearson jest przeciwnikiem 
utwmrzenia wielostronnej siły 
nuklearnej NATO i prawdo­
podobnie nie omieszka dać te­
mu wyraz w czasie rozmów.

Pearson zajmuje odmienne 
niż Stany Zjednoczone stano­
wisko w sprawie handlu ze 
Wschodem, zwłaszcza zaś han­
dlu z Chinami Ludowymi i 
Kubą. Co więcej, w wywia- 

^Wiosna - 64“ 
w połowie marca 
Najbliższe Targi Krajowe 

„Wiosna-64” odbędą się w Po­
znaniu w dniach od 15 do 22 
marca br.

Wzorem lat ubiegłych, tar­
gom ma towarzyszyć szereg 
imprez; będą to: wystawy, 
pokazy i odczyty upowszech­
niające, wprowadzanie postę­
pu technicznego w pracy pla­
cówek handlowych i gastro­
nomicznych oraz pokazy no­
wości produkcyjnych, które 
zaoowiada przemysł.

XIII kolejne targi zgroma­
dzą przede wszystkim rynko­
we artykuły przemysłowe.

PAP

niał się na poddaszu budyn­
ku. Silne strumiienie wody 
padając na tlące się wiązania 
dachu, futryny i meble powo­
dowały gęstą mgłę, wśród 
której musieli pracować stra­
żacy. Ogień ogarnął m. in. 
jedną z sal wykładowych na 
poddaszu.

W akcji ratunkowej wydat­
nie pomagali również funk­
cjonariusze MO i pracownicy 
kolei, pełniący dyżur w 
DOKP. Po godzinie zdołano 
opanować sytuację. Zabezpie­
czono jednak pozostałe po­
mieszczenia bocznego skrzydła 
gmachu. Ostatnie wozy straży 
pożarnej odjechały sprzed 
DOKP dopiero o godz. 5.30.

Jak wynika z informacji 
DOKP według wstępnych, 
bardzo pobieżnych zresztą 
dochodzeń, spłonęło ponad 
200 m kw dachu. Wczoraj na 
miejscu wypadku działała 
przez cały dzień specjalna 
komisja, ustalająca okolicz­
ności i przyczyny pożaru.

(jot) 

dzie dla „Wall Street Journal” 
na pytanie czy Kanada 
wstrzyma się z uznaniem 
ChRL dopóki tego nie uczy­
nią Stany Zjednoczone, Pear­
son odparł, że „nie sądzi, by 
istniał zasadniczy związek 
między decyzją USA i Kana­
dy w tej sprawie”. Pearson 
podkreślił również, że jego 
zdaniem, „próba izolowania 
ZSRR lub Chin od normal­
nego handlu nie wzmocni Za­
chodu ani nie polepszy per­
spektyw pokoju”. (PAP)Czy nastąpi uznanie ChRL?

Kontrowersje zachodnie 
po decyzji Francji

Prezydent de Gaulle przygo towuje oświadczenie, które 
złoży 31 stycznia w toku konferencji prasowej. Zdaniem 
kół dobrze poinformowanych , szef państwa przedstawi w 
tym oświadczeniu motywy, cele i konsekwencje, jakie prze­
widuje w związku z decyzją rządu francuskiego uznania 
Chińskiej Republiki Ludowej.
Potwierdza się, że decyzja 

ta zostanie wprowadzona w 
życie przed samą konferen­
cją prasową szefa państwa tj. 
prawdopodobnie między 28 a 
30 bm. W komunikatach rów­
nocześnie ogłoszonych w Pa­
ryżu i w Pekinie oba rządy 
ujawnią oficjalnie swój za­
miar wymiany ambasadorów.

Decyzja rządu francuskiego 
wywołała w bloku atlantyc­
kim silne kontrowersje, które 
znajdują wyraz w notach, go­
rączkowych podróżach dyplo­
matów i w głosach prasy.

Waszyngton ustosunkował 
się krytycznie do stanowiska 
rządu francuskiego. Rząd Sta 
nów Zjednoczonych — donosi 
Agencja France Presse — wy 
stosował krótką notę do rzą­
du francuskiego przedstawia­
jąc przyczyny, dla których 
„nie uważa tej inicjatywy za 
rozsądna”.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Federalnej zajął również ne­
gatywne stanowisko. W Bonn 
zwraca się uwagę, że Paryż 
podjął swą decyzję nie prze­
prowadzając wstępnych kon­
sultacji z rządem NRF, jak 
t0 powinien był uczynić zgo­
dnie z obowiązującym trak­
tatem.

Do Paryża przybył w po­
niedziałek zachodnioniemiec- 
ki minister do specjalnych 
poruczeń Heinrich Krone ce­
lem przeprowadzenia w tej 
sprawie rozmów z prezyden­
tem de Gaulle'em i ministrem 
spraw zagranicznych Couve 
de Murville'em.

Wielka Brytania zajmuje 
chwilowo powściągliwe sta­
nowisko.

Ogólnie rzecz biorąc decy­
zja rządu francuskiego stwo­
rzyła nowy węzeł sprzeczno­
ści w bloku atlantyckim.

Warto podkreślić, że Wa­
szyngton odbywa gorączkowe

SPD aprobuje 
postawę Brandta
Obradujące w Stuttgarcie 

Prezydium Zachodnioniemiec- 
kiej Partii Socjaldemokratycz­
nej zaaprobowało we wtorek 
linię działania Willy Brandta 
przy realizacji porozumienia w 
sprawie przepustek dla miesz­
kańców Berlina zachodniego.

Rzecznik SPD, Barsig za­
strzegł się jednak w oświad­
czeniu złożonym przedstawi­
cielom prasy, że podobne za­
gadnienia rozstrzygać można 
tylko przy „współodpowie­
dzialności rządu NRF i mo­
carstw sojuszniczych”. (PAP)

Orędzie budżetowe prezydenta USA
l^imo redukcji — zbrojenia przekroczą 2 3 budżeiu

Prezydent Johnson przedstawił we wtorek Kongresowi 
USA preliminarz budżetowy na rok 1965, który w dołączo­
nym orędziu określa mianem „budżetu oszczędności i po­
stępu”.
Republikanie kwestionują 

zarówno optymistyczną oce­
nę ubiegłego roku, zawartą 
w poniedziałkowym orędziu 
jak i możliwość osiągnięcia 
trudnych często do pogodze­
nia celów i zarzucają, iż bu­
dżet podyktowany został w 
dużej mierze względami wy­
borczymi.

Preliminarz budżetowy na 
rok 1965 przewiduje wydatki' 
na sumę 97,9 miliarda dola­
rów, tj. o 500 milionów mniej 
niż w roku ubiegłym oraz de­
ficyt budżetowy w wysokości 
4,9 miliarda niższy, niż w ro­
ku budżetowym 1964, kończą­
cym się 30 czerwca br. Je­
dnakże mniejszy deficyt sta­
nie się możliwy tylko wów­
czas, jeśli Kongres jak naj­
szybciej uchwali ustawę o re­
dukcji podatku dochodowego 
o 11 miliardów dolarów i je­
śli mimo tej obniżki — jak 
spodziewa się administracja, 
a w co wątpi opozycja —• 
wpływy skarbu państwa z ty­
tułu podatków wzrosną o 4,6

konsultacje nie tylko z so­
jusznikami atlantyckimi, ale 
również z Tajwanem. Stawia­
ne jest pytanie, czy Francja 
zerwie stosunki dyplomatycz­
ne z kliką Czang Kai-szeka.

PĄP

Saragat o polityce 
zagranicznej Włoch

W przemówieniu wygłoszo­
nym w poniedziałek na po­
siedzeniu Komisji Spraw Za­
granicznych Izby Posłów mi­
nister spraw zagranicznych 
Saragat naświetlił kluczowe 
punkty działalności rządu 
włoskiego w ostatnim okre­
sie oraz wskazał na kierun­
ki jego dalszych poczynań.

Włochy wezmą udział w 
przygotowaniu i* obsłudze 
statku z uzbrojeniem atomo­
wym, który ma być prototy­
pem floty wielostronnej Pak­
tu Atlantyckiego. W spra­
wach stosunku do Związku 
Radzieckiego polityka włos­
ka wyrazi się w akcjach na 
rzecz odprężenia, a zagadnie­
nie uznania Chińskiej Repu­
bliki Ludowej zostanie od­
sunięte na dalszą przyszłość. 
Włochy uznałyby ChRL je­
dynie w. porozumieniu ze 
swymi sprzymierzeńcami.

Saragat uznał też za nieod­
wracalny dialog rozpoczęty 
między Wschodem i Zacho­
dem.

Mówca wypowiedział się za 
większym zacieśnieniem wza­
jemnych kontaktów i konsul­
tacji w łonie NATO oraz 
przeciwko Europie podpo­
rządkowanej jednemu krajo­
wi — liderowi, ani osi dwóch 
krajów.

Po przemówieniu Saragata 
rozwinęła się dyskusja, w 
czasie której Giancarlo Pa- 
jetta postawił kilka zasad­
niczych pytań w imieniu 
frakcji komunistycznej m. 
in.: czy dyskutowało się w 
Waszyngtonie sprawę uzna­
nia Chin Ludowych? Jakie 
jest stanowisko rządu wobec 
polityki de Gaulle’a?

Saragat udzielił wymijają­
cych odpowiedzi na te pyta­
nia. (PAP)

Tyfus we Włoszech
W San Giovanni Rotondo, 

miejscowości położonej w po­
bliżu Foggia (południowe 
Włochy), zanotowano 70 wy­
padków tyfusu. Jedna osoba 
zmarła. Lekarze twierdza, że 
panują nad sytuacją. (PAP) 

miliarda dolarów, tj. z 88,4 do 
93 miliardów dolarów.

Zdaniem administracji, re­
dukcja podatku przyczyni się 
do ożywienia gospodarczego, 
które z kolei spowoduje 
wzrost dochodów skarbu pań­
stwa oraz wzrost wartości glo­
balnego produktu narodowego. 
Bezpośrednie wydatki woj­
skowe Pentagonu „pozostaną 
•— jak podkreśla orędzie •— 
nadal wysokie”, mimo ich ob­
niżki o 1,1 miliarda dolarów. 
Orędzie stwierdza, że mimo 
tej redukcji nastąpi „istotna 
poprawa obecnego i planowa­
nego potencjału militarnego”, 
a to dzięki położeniu główne­
go nacisku na rozbudowę pro­
dukcji międzykontynentalnych 
pocisków balistycznych, okrę­
tów podwodnych z pociskami 
„Polaris”, bombowców strate­
gicznych itd. oraz zlikwido­
waniu przestarzałych syste­
mów obronnych. „Jakkolwiek 
nadal dążymy do złagodzenia 
napięcia — głosi orędzie — 
nie możemy zmniejszyć naszej 
czujności”.

Do sumy wydatków na zbro­
jenia dodać należy, co zresztą 
częściowo czyni i orzędzie:

• 2,7 miliarda dolarów dla Ko­
misji Atomowej (o 65 min mniej 
niż w roku ubiegłym). Orędzie 
stwierdza, że Stany Zjednoczone 
kontynuować będą podziemne do­
świadczenia nuklearne, utrzymają 
w stanie pogotowia laboratoria 
nuklearne i będą pracować nad 
wyprodukowaniem anty rakiet, 
ale, zgodnie z zapowiedzią, zmniej­
szą o 25 proc, produkcję wzboga­
conego uranu;

• 1,2 mld dolarów na pomoc 
wojskową dla zagranicy, głów­
nie Grecji, Turcji, Iranu, Indii, 
Pakistanu, Syjamu, Wietnamu Po­
łudniowego, Tajwanu i Korei Po­
łudniowej. Pomoc ma być zmniej­
szona o 200 milionów dolarów w 
porównaniu z rokiem ubiegłym;

• 5,3 miliarda dolarów dla kra­
jowej administracji aeronautyki 
i przestrzeni kosmicznej (NASA), 
stanowi to o 590 min dolarów wię­
cej niż w roku 1964, gdyż — jak 
podkreśla orędzie — Stany Zje­
dnoczone badać będą „problemy 
i możliwości operacji militarnych 
w Kosmosie z udziałem ludzi”.

Jeśli do wszystkich tych sum 
doda się jeszcze odsetki w wy­
sokości 11 miliardów dolarów, 
płacone z tytułu zadłużenia 
skarbu państwa, spowodowa­
nego w ogromnej mierze wy­
datkami r>a zbrojenia, to łącz­
ne wydatki zbrojeniowe po­
ważnie przekroczą, mimo 

j wprowadzonych oszczędności, 
dwie trzecie budżetu amery­
kańskiego.

Orędzie podkreśla koniecz­
ność „przerwania zaczarowa­
nego kręgu chronicznej nędzy”

Oświadczenie 
prezydenta Panamy

Naród Panamy walczy o no­
wy układ ze Stanami Zjedno­
czonymi odnośnie strefy Ka­
nału Panamskiego i • gotów 
jest ponieść wszelkie ofiary, 
jakich ta walka będzie wy­
magała — oświadczył w po­
niedziałek wieczorem prezy­
dent Panamy, Chiari w prze­
mówieniu radiowo - telewizyj­
nym.

Według doniesień, jakie na­
deszły z Panamy, prezydent 
podkreślił, że obecny kryzys 
spowodowany został hanieb­
nym układem z 1903 r. i 
stwierdził, że dopóki obowią-, 
zuje ten układ, nie może być 
nawet mowy o normalizacji 
stosunków dyplomatycznych 
ze Stanami Zjednoczonymi. 
Prezydent dodał, że gotów 
byłby zgodzić się na rozpa­
trzenie sprawy zawarcia no­
wego układu za pośredni­
ctwem organizacji państw 
amerykańskich lub też pod­
czas zwołanej specjalnie w 
tym celu nadzwyczajnej sesji 
ONZ.

Wracając do wypadków, ja­
kie rozegrały się niedawno w 
strefie Kanału Panamskiego, 
prezydent Chiari oświadczył, 
że całkowitą winę za krwawe 
incydenty ponoszą obywatele 
amerykańscy. Zdementowa- 
on równocześnie pogłoski, ja­
koby zamieszki wywołane 
zostały akcją komunistów.

W zakończeniu przemówie­
nia prezydent Panamy wy­
raził nadzieję, że zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych ze 
Stanami Zjednoczonymi nie 
pociągnie za sobą represji go­
spodarczych USA w stosunku 
do Panamy. (PAP)

i zaleca zarezerwowanie dla 
zwalczania nędzy jednego mi­
liarda dolarów. Jednakże w 
roku budżetowym 1965 admi­
nistracja wyda na ten cel je­
dynie około 250 min dola­
rów. Orędzie proponuje zwięk­
szenie wydatków na oświatę 
o 400 min dolarów oraz prze­
widuje nieznaczne podwyżki 
pozycji w zakresie ochrony 
zdrowia, akcji socjalnej, kon­
serwacji, rozwoju bogactw na­
turalnych itp. (PAP)

40 rocznica śmierci
W. I. Lenina

W dniu wczorajszym minęło 
40 lat od chwili śmierci Wło­
dzimierza Iljicza Lenina. W 
związku z tą rocznicą prasa 
moskiewska zamieszcza mate­
riały poświęcone pamięci za­
łożyciela Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego i ra­
dzieckiego państwa.

Gazety poświęcają swe ar­
tykuły wstępne rocznicy 
śmierci Lenina publikując 
także wspomnienia o nim i 
inne materiały związane z je­
go życiem i działalnością.

Komitet „18“ 
wznowił obrady

We wtorek o godzinie 14 
czasu środkow.o-europejskie- 
go rozpoczęły się w Genewie 
obrady Konferencji Rozbro­
jeniowej 18 Państw. Ponie­
waż Francja — osiemnasty 
członek konferencji — nie 
bierze udziału w obradach, 
w Genewie reprezentowane 
są jedynie delegacje pozosta­
łych siedemnastu krajów. 
Obradom przewodniczy przed 
stawiciel Kanady generał E. 
L. M. Burns.

Na wstępie obrad podse­
kretarz OŃZ do spraw roz­
brojenia dr D. Protitch od­
czytał orędzie sekretarza ge- 

Ineralnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych U Thanta 
do uczestników konferencji.

Genewskie 
oczekiwania
Nowa fazę konferencji rozbro­

jeniowej w Genewie dzieli od 
poprzedniej seria wydarzeń, któ­
re nie mogą pozostać bez wpły­
wu ani na ton ani na treść wzno­
wionej dyskusji. Zmiany na sta­
nowiskach szefów rządu w USA 
i Wielkiej Brytanii (a poza kuli­
sami Genewy i w Niemczech za­
chodnich) oraz związane z tym 
przesunięcia we wzajemnych 
stosunkach pomiędzy państwami 
NATO mogą się okazać czynni­
kiem o dużym znaczeniu dla 
przebiegu rozmów genewskich.

W przerwie między obradami 
rozbrojeniowymi 17 państw uzy­
skano pewne qodne odnotowa­
nia postępy. Od Układu Mos- 
kiewskieqo, poprzez uchwałę 
ONZ o rozbrojeniu atomowym 
w Kosmosie aż do ograniczenia 
budżetów wojskowych w ZSRR 
i USA mnożą się dowody do­
brej woli, z obydwu tym razem, 
stron. Inicjatywa radziecka w 
sprawie układu o zakazie użycia 
siły w sporach terytorialnych zo­
stała podjęta przez stronę ame­
rykańską w sposób, który pozo­
stawia co najmniej drzwi otwarte 
do dyskusji nad szczegółami ta­
kiego porozumienia.

Sporo optymizmu wzbudza 
trwająca również po śmierci 
Kennedy'ego wymiana listów po­
między Chruszczowem i prezy­
dentem USA. Treść tej korespon­
dencji nie jest wprawdzie zna­
na. Zauważono jednak, że szef 
departamentu stanu Rusk, wyka­
zuje widoczne zainteresowanie 
nadchodzącymi rokowaniami, co 
przypisuje się sugestiom zawar­
tym w listach radzieckiego pre­
miera.

Można zatem powiedzieć, że 
genewska konferencja rozpoczy­
na się w dobrej atmosferze mię­
dzynarodowej — pod znakiem 
odprężenia. Trudności wyłania- 
:ą się natomiast, gdy chodzi o 
konkretne tematy debaty rozbro- 
ieniowej.

Propozycje strony socjalistycz­
nej sa znane. Sięgaja jak wiado­
mo od zagadnień cząstkowych 
aż do pozostającego zawsze ce-

Dokończenie na str. 2



Wizyta w sswhozie
Agencja TASS podaje, że 

w poniedziałek rano premier 
rewolucyjnego rządu Republi­
ki Kubańskiej, Fidel Castro 
i przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, N. S. Chrusz­
czów, odwiedzili sowchoz — 
„Biełaja Dacza” w obwodzie 
moskiewskim.

Dyrektor sowchozu, M. Da- 
wydow, zapoznał gości z dzia­
łalnością gospodarstwa. Pre­
mier F. Castro odbył także 
rozmowę z uczonymi pracują­
cymi w laboratorium sowcho­
zu „Biełaja Dacza”. (PAP)

Szkoły Oficerskie 
czekają na młodzież

W kraju rozpoczął się werbunek kandydatów do oficer­
skich szkół zawodowych. Przed młodzieżą, która pragnie 
zdobyć szlify oficerskie — piękny i zaszczytny zawód — 
stoi otworem 15 szkół kształcących przyszłych dowódców na­
szego wojska.
Są to zawodowe szkoły ofi­

cerskie: piechoty, artylerii, ar­
tylerii przeciwlotniczej, wojsk 
pancernych, chemicznych, in­
żynieryjnych, łączności, radio­
techniczna, samochodowa, u- 
zbrojenia, KBW, WOP, dwie 
szkoły lotnicze oraz szkoła 
techniczna wojsk lotniczych — 
wszystkie nowocześnie wypo­
sażone, w pełni przystosowane

Genewskie 
oczekiwania

Dokończenie ze str. 1
lem zasadniczym planu po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia.

Jeżeli mowa o rozwiązaniach 
częściowych, które szybko mo- 
qłyby doprowadzić do wydat- 
neqo odprężenia w rejonach 
szczególnie zagrożonych, to ma­
my* przede wszystkim na myśli 
plan Władysława Gomułki. Ce­
lem łeqo planu jest jak wiado­
mo zamrożenie zbrojeń atomo­
wych w Europie środkowej. 
Wraz z planem Rapackiego, któ­
ry ma gorące poparcie neutral­
nych uczestników konferencji 
genewskiej, wkład Polski w o- 
brady będzie zatem doniosły 
i istotny.

Rzecz w tym, jak sobie strona 
źachodnia wyobraża zakres te­
matyki obrad genewskich na 
obecnym, z pewnością nie ostat­
nim etapie. Strona amerykańska, 
wedle doniesień prasy, zamierza 
wysunąć na pierwszy plan kwe­
stię zakazu przekazywania bro­
ni atomowej państwom, które jej 
nie posiadaja, zamknięcia ob­
szarów Afryki i Ameryki Łaciń­
skiej dla broni atomowej oraz 
ustanowienia posterunków kon­
trolnych dla zapobieżenia na­
głej napaści.

Niepodobna jednak pominąć 
państwa, które nieobecne w Ge­
newie, może mieć znaczny i to 
negatywny wpływ na obrady 
konferencji rozbrojeniowej. Mo­
wa oczywiście o Niemieckiej Re­
publice Federalnej.

Nowy kanclerz boński Erhard 
przeprowadził ostatnio dwie roz­
mowy z sojusznikami, którzy w 
Genewie odgrywać będą role 
kluczowe — z Waszyngtonem i 
Londynem. Rozmowy dotyczyły 
w pierwszym rzędzie przyszłego 
ustosunkowania się państw Pak­
tu Atlantyckiego do rozmów 
Wschód—Zachód i do kwestii 
rozbrojenia.

„Die Welf" zapewnia, że Er­
hard mógł z lekkim sercem opo­
wiedzieć się za rokowaniami z 
obozem socjalistycznym, ponie­
waż i od Johnsona i od Douglas- 
Home'a otrzymał wiążące za­
pewnienia, że nie zostana pod­
jęte żadne decyzje dotyczące 
„żywotnych interesów" Bonn.

Co to są za „żywotne intere­
sy"? Chodzi tu przede wszyst­
kim o pakt o nieagresji pomię­
dzy NATO i państwami Układu 
Warszawskiego, który godziłby 
rzekomo w doktrynę o wyłącz­
ności praw NRF do reprezento­
wania interesów Niemiec, wy­
rzeczenie się użycia siły sugero­
wałoby (zdaniem „Frankfurter 
Allgemeine”) wyrzeczenie się 
przez Bonn praw do ziem z roku 
1937, zakaz rozprzestrzeniania 
broni atomowej i zamrożenie 
zbrojeń atomowych na obszarze 
środkowej Europy byłby niedo­
puszczalną dyskryminacją „naj­
potężniejszego państwa po ZSRR 
na kontynencie europejskim".

Czy amerykańscy kontrahenci 
będą się trzymać łych sztywnych 
ram, to rzecz bynajmniej nie 
przesadzona. Tak jednak czy 
inaczej zachodnioniemiecka po­
lityka poza kulisami Genewy 
może poważnie utrudnić podję­
cie konkretnych postanowień,

WOJCIECH BARCZ

Zmiany ® zasadach usprawiedliwiania 
nieobecności w pracy

Rada Ministrów w porozumieniu z CRZZ w celu umoc­
nienia porządku i dyscypliny w zakładach pracy podjęła 
uchwałę w sprawie zmian niektórych przepisów w tej 
dziedzinie. Tak więc uchwała zobowiązuje pracowników do 
uprzedzania zakładu o uzasadnionej niemożności stawienia 
się do pracy, jeśli przyczyna nieobecności jest z góry wia-
dom a.

W przypadku nieobecności 
w pracy z powodu choroby 
lub potrzeby sprawowania

do przygotowywania kadr dla 
naszej dzisiejszej armii tech­
niki i motorów.

Problemom związanym z te­
gorocznym werbunkiem po­
święcona była narada, która 
odbyła się we wtorek w Głó­
wnym Zarządzie Politycznym 
WP z udziałem przedstawicie­
li wojska, ministerstwa oświa­
ty, organizacji społecznych i 
młodzieży oraz prasy.

Z danych przytoczonych na 
konferencji wynika, że minio­
ny rok, a zwłaszcza obchody 
związane z 20-leciem Ludo­
wego Wojska Polskiego, przy­
czyniły się do znacznego 
wzmożenia zainteresowania 
młodzieży problemami obron­
ności kraju i zawodową służ­
bą wojskową. Mówią o tym 
cyfry. W minionym roku pian 
werbunku do szkół oficerskich 
zrealizowany został w blisko 
100 proc. Ponad 45 proc, kan­
dydatów na przyszłych ofice­
rów rekrutowało się ze środo­
wisk robotniczych, 29 proc, by­
ło pochodzenia chłopskiego, a 
21 proc. — z inteligencji pra­
cującej. Poważnie wzrosła 
także liczba młodzieży zrze­
szonej przed wstąpieniem do 
wojska w organizacjach mło­
dzieżowych ZMS, ZMW i in. 
W ubiegłym roku członkowie 
organizacji młodzieżowych 
stanowili ok. 77 proc, wszyst­
kich kandydatów.

Duże znaczenie dla dalszego 
spopularyzowania zagadnień 
związanych z naszym woj­
skiem miała masowa akcja 
spotkań, odczytów i prelekcji. 
Ponad 25 tys. zorganizowa­
nych w7 szkołach spotkań z ofi­
cerami i b. uczestnikami walk 
wolnościowych — 5 min. ucze­
stniczącej w nich młodzieży — 
oto cyfry świadczące o zasię­
gu akcji.

Nie sposób oczywiście wy­
mienić wszystkich możliwości 
i perspektyw jakie otwierają 
przed młodymi ludźmi oficer­
skie szkoły wojskowe, które 
w toku 3-letniej nauki dają 
podchorążym wszechstronne 
wykształcenie wojskowe, czy­
nią z nich dobrych specjali­
stów, ludzi znających dosko­
nale nowoczesną technikę i u- 
miejących sie nią posługiwać.

PAP

Krótka pamięć
Po licznych zaprzeczeniach i kil 

kutygodniowych krętactwach, boń 
ski minister do spraw przesiedleń­
ców, Hans Krueger, w obliczu u- 
jawnionych w NRD dowodów 
musiał przyznać, że podczas woj­
ny był członkiem Sądu Specjal­
nego w Chojnicach.

Tygodnik „Der Spiegel” w 
swym najnowszym numerze pi- 
sze, że „po przedłożeniu fotoko­
pii dokumentów, nie pozostawia­
jących wątpliwości co do jego 
nominacji na pierwszego asesora 
Sądu Specjalnego w Chojnicach, 
minister do spraw przesiedleńców 
powiedział: „zupełnie o tym za­
pomniałem”.

W wywiadzie dla „Der Spiegel” 
Krueger oświadczył, że nie może 
sobie przypomnieć, czy brał u- 
dział w wydawaniu wyroków 
śmierci, gdyż czyniono to prze­
cież. w sposób „czysto rutyniar- 
ski. Jak mogę przeszkodzić temu, 
że pewnego dnia okaże się, iż 
współdziałałem w wydaniu wyro­
ku śmierci?”...

Specjaliści chińscy 
w Dubnej

Agencja TASS donosi, że do 
Dubnej przybyli trzej dalsi 
specjaliści chińscy. którzy 
będą pracować w Zjednoczo­
nym Instytucie Badań Nu­
klearnych. Grupie chińskich 
współpracowników Instytutu 
Badań Nuklearnych przewod­
niczy profesor Czang Wen-ju.

PAP
i 

osobistej opieki nad chorym 
członkiem rodziny, pracow­
nik powinien dostarczyć do 
zakładu zaświadczenie lekar­
skie w ciągu 2 dni od daty 
jego wystawienia. W innych 
przypadkach nieobecności pra 
cownik jest obowiązany naj­
później w ciągu 3 dni zawia­
domić zakład o jej przyczy­
nach.

Uchwała wprowadza rów­
nież pewne zmiany w wy­
tycznych służących do opra­
cowania regulaminów pracy 
w przedsiębiorstwach uspo­
łecznionych. Do przekroczeń, 
które szczególnie zagrażają 
porządkowi i dyscyplinie pra 
cy i powinny pociągać za so­
bą stosowanie środków regu­
laminowych. uchwała zalicza 
również opóźnienie usprawie­
dliwienia nieobecności, a w 
szczególności niezachowanie 
obowiązującego terminu i za­
sad doręczania zakładowi ora 
cy zaświadczeń lekarskich.

Regulaminy zakładowe ma­
ją ponadto wskazywać, że nie 
usprawiedliwiona nieobecność 
w pracy w ciągu 3 dni w mie­
siącu lub 4 dni w kwartale, 
przychodzenie do pracy w sta 
nie nietrzeźwym lub dopro­
wadzanie się do takiego sta­
nu podczas pracy oraz powta 
rzające się nieprzestrzeganie 
obowiązujących zasad uspra­
wiedliwiania nieobecności w 
pracy może stanowić cieżkie 
naruszenie podstawowych obo 
wiazków pracoWniczYch i być 
podstawą do rozwiązania z 
winy pracownika umowy o 
pracę bez wypowiedzenia.Proces sprawców napadu na pociąg

Członkom sądu przysięgłych 
zarzucono przekupstwo

Sensacyjny zarzut, iż 5 członków sądu przysięgłych mo­
że wydać korzystny wyrok po wpłaceniu 3 tys. funtów szter­
lingów, rozpoczął w poniedziałek proces w sprawie zrabowa­
nia 2,6 miliona funtów szterlingów z pociągu pocztowego 
Glasgow—Londyn. Proces toczy się w Aylesbury w pobliżu 
miejsca napadu.
Jeden z adwokatów oświad­

czył sądowi, iż 5 członków 
składu sądzącego może być 
przekupionych celem wydania 
korzystnego wyroku. Na po­
parcie swej tezy adwokat 
stwierdził, iż nieznajomy o- 
sobnik oświadczył żonie jedne­
go z oskarżonych by przeka­
zała mu sumę 3 tys. funtów 
szterlingów w zamian za co 
orzeczenie 5 sędziów mogłoby 
być zmienione na korzyść jej 
męża.

Kobieta ta, nazwiskiem Ka- 
ren, powiedziała sądowi, iż 
spotkała się z nieznajomym 3 
razy, zanim poinformowała o 
tym inspektora ze Scotland 
Yardu, Toma Butlera, który 
prowadził śledztwo w sprawie 
napadu.

Sędzia prowadzący rozpra­
wę uznał, iż nie ma żadnych 
podstaw, by podejrzewać sąd 
o przekupstwo i w związku z 
tym odrzucił wniosek adwo­
kata o zmianę' składu sądzą­
cego.

W pierwszym dniu procesu, 
w którym oskarżonych jest 20 
osób, jeden z oskarżonych, 
John Cordrey, przyznał się do 
winy. Stwierdził on, iż kilka­
krotnie między 1 maja i 9 sier­
pnia ub. r. omawiał sprawę 
zatrzymania pociągu w celach 
rabunkowych. Przyznał się 
także do przyjęcia kolejno

»

Śledztwo w sprawie 
„Lakonii"

W obecności przedstawicie­
la brytyjskiego ministerstwa 
transportu, komendant Chro- 
nopulos z greckiej straży 
przybrzeżnej rozpoczął w po­
niedziałek w Londynie docho­
dzenie w sprawie katastrofy 
greckiego statku „Lakonia”.

Chroń opulos rozpoczął od 
przesłuchiwać przedstawicieli 
greckich/linii morskich w Lon­
dynie oraz uratowanych człon­
ków załogi, którzy pozostali w 
W. Brytanii.

Dochodzenie potrwa około 
miesiąca. (PAP)

Uchwała weszła w życie z 
dniem 1 bm. Ministrowie, kie 
równicy Urzędów Central­
nych i przewodniczący Pre­
zydiów Wojewódzkich Rad 
Narodowych zostali zobowią­
zani do wprowadzenia w cią­
gu miesiąca od dnia ogłosze­
nia uchwały odpowiednich 
zmian w zakładowych regu­
laminach pracy. (PAP)

Zwolnieni z więzienia
Według informacji napływają­

cych z Madrytu, 13 robotników 
aresztowanych w sierpniu ub. ro­
ku w okresie strajków w zagłę­
biu węglowym Asturii zostało o- 
statnio wypuszczonych z więzie­
nia i oddanych pod nadzór poli­
cyjny.

W więzieniu Carabanchel w Ma­
drycie pozostaje jednak nadal 26 
ich towarzyszy. (PAP)

NRF nie wyrzeknie się siły

Buńczuczna wypowiedź
Heinricha Krone

Boński minister do specjal­
nych poruczeń, Heinrich Kro­
ne, ponownie wypowiedział się 
przeciw propozycjom radziec­
kim zawartym w ostatnim 
orędziu premiera rządu ra­
dzieckiego, skierowanym do 
szefów państw i rządów ca­
łego świata.

W organie CDU „Politisch- 
Soziale Korrespondenz” o- 
świadczył on, że nie można 
oczekiwać od Bonn sankcjo­
nowania istniejących granic 
niemieckich przez wyrzecze- 

■ nie sie siły przy regulowaniu 
sporów granicznych — jak to 
proponuje orędzie radzieckie. 
Nie należy na to liczyć, „że 
możemy się pogodzić z istnie­
jącymi granicami”. (PAP)

78.982 funtów, 56.074 funtów 
oraz 5.910 funtów szterlingów. 
Pozostali oskarżeni nie przy­
znają się do winy. (PAP)

Próby uwolnienia
Ruby’ego

Przyjaciele Jacka Ruby’ego do­
kładają wszelkich starań, aby 
uzyskać zgodę na jego uwolnie­
nie. Ruby znajduje się obecnie 
w więzieniu po zabójstwie do­
mniemanego mordercy prezyden­
ta Kennedyego Lee Oswalda.

Jak oświadczył sam Ruby, zabił 
on Oswalda „w przystępie patrio­
tycznego gniewu”. Za olbrzymie 
pieniądze wynajęto dla obrony 
Rubyego najlepszych adwokatów 
w kraju i najwybitniejszych psy­
chiatrów. Starają się oni uzyskać 
zwolnienie Rv.by’ego za kaucją, 
oświadczając, że zabił on Oswal­
da będąc w stanie „spontaniczne­
go pomieszania zmysłów” spowo­
dowanego pragnieniem „napra­
wienia zła”.

Wynajęty w charakterze świad­
ka obrony doktor psychiatrii Roy 
Schafer oświadczył w sądzie w 
Dallas, że jego zdaniem Ruby 
cierpi na „organiczny rozstrój 
funkcji mózgow’ych”, które mogą 
spowodować „agresywny stan 
umysłu przy wstrząsie emocjo­
nalnym”.

Inny świadek obrony, lekarz 
psychiatrii, Bromberg, który przy­
jechał do Dallas z miejscowości 
Pinewood (stan Nowy Jork) o- 
świadczył, że Ruby w chwili za­
bójstwa Oswalda nie odpowiadał 
za swe czyny.

Należy podkreślić, że miejsco­
wa prokuratura odnosi się przy­
chylnie do podobnych prób wy­
bielenia Ruby’ego, który usunął 
jedynego oskarżonego w sprawie 
zabójstwa prezydenta Johna Ken­
nedyego i w ten sposób pozwo­
lił policji w Dallas zakończyć tę 
sprawę. (PAP)

iiHiiiimimiiiiimiiiiiimiiiiiiimiimiiiim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszewski.
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Sportowcy i kibice kościańscy 
na H-lecle Polski Ludowej

Fala zobowiązań podejmowanych dla uczczenia XX-lecia Polski 
Ludowej ogarnęła wszystkie dziedziny naszego życia, wśród nich 
również kulturę fizyczną. Wiele organizacji sportowych także czy. 
nami czci rocznicę powstania Ludowego Państwa Polskiego.

Jako jedni z pierwszych zgłosili 
swój akces sportowcy kibice Ko­
ściana. To małe miasteczko, leżą­
ce 40 km od Poznania ma bar­
dzo bogate tradycje sportowe. Nic 
więc dziwnego, że apel Miejskie­
go Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu o wyremontowanie w czynie 
społecznym kościańskich urządzeń 
sportowych spotkał się ze zrozu­
mieniem i gorącym poparciem 
społeczeństwa tego miasta. Po o- 
żywionej dyskusji postanowiono 
skoncentrować się na siedmiu 
podstawowych zagadnieniach: 
gruntownym remoncie bieżni sta­
dionu miejskiego, zbudowaniu try­
buny ziemnej długości 130 mbż. 
na tymże stadionie, remontu par­
kanu i kas biletowych, naprawie 
trybuny siedzącej na . stadionie 
miejskim, remoncie płyty boi­
skowej przy hali sportowej na te­
renie łazienek, uporządkowaniu 
parku miejskiego oraz zbudowaniu 
toru saneczkowego przy hali gi­
mnastycznej.

W ramach uporządkowania te­
renów łazienek miejskich zbudo­
wane zostaną tam boiska do siat­
kówki i koszykówki, piaskownica 
oraz plac zabaw dla dzieci. Wszy­
stkie te prace mają być zakoń­
czone jeszcze w tym roku. Pod­
jęcie remontu kościańskich urzą­
dzeń sportowych ucieszy zapewne 
wszystkich sportowców tego mia­
sta.

Chcąc jak najlepiej zorganizo­
wać prace. Miejski. Komitet Fron­
tu Jedności Narodu zwołał zebra­
nie przedstawicieli zakładów pra­
cy, którzy zobowiązali się czu­
wać nad poszczególnymi odcinka­
mi robót. I tak Rejon Eksploa­
tacji Dróg Publicznych wziął pod 
swoją opiekę i zobowiązał się wy­
konać w czynie społecznym grun­
towny remont bieżni na stadionie 
miejskim. Budowę trybuny ziem­
nej wzięły na swoje barki ko­
ściańskie zakłady pracy: Doświad­
czalne Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Terenowego, Zakłady Bu­
dowy i Remontu Urządzeń Che­
micznych, Cukrownia, Zakłady 
Ceramiki Budowlanej oraz Za­
kłady Wytwórcze Aparatury Prze­
mysłu Rolnego. Remont parkanu 
i kas biletowych pozostał w gestii 
PZGS-u i POM-u, naprawę miejsc 
siedzących na trybunie powierzo­
no Budowlanej Spółdzielni Pracy 
i Fabryce Mebli a remont płyty 
boiskowej przy hali sportowej ma­
ją pod swoją opieką PSS, Zakła­
dy Mięsne, MHD, POM oraz Ko­
ściańska Wytwórnia Cygar i Pa­
pierosów. Naprawa i uporządko­
wanie parku miejskiego — Sana­
torium, Szkoła Metalowa, Liceum 
Ogólnokształcące, Spółdzielnie 
Mleczarska i Krawiecka. Wykona­
nie nowej inwestycji sportowej 
Kościana — toru saneczkowego 
przy hali gimnastycznej podjęły 
się wykonać PSS, Zakłady Mięs­
ne, MHD, POM oraz Wytwórnia 
Cygar i Papierosów.

Wartość czynów społecznych wy­
konywanych na stadionie miej­
skim wynosi 218 605 zł, a w łazien­
kach 285 100 zł. Razem ponad pó) 
miliona. Suma — jak widzimy — 
wcale niemała. Wydaje się, że 
władze kościańskie (zwłaszcza 
Powiatowy Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki) powinny 
zwrócić szczególną uwagę na wła­
ściwe wykonanie robót. Chodzi o 
to, by wszystkie wyremontowane 
urządzenia sportowe odpowiada­
ły przepisom. Jeżeli społeczeń­
stwo Kościana podejmuje się do­
konać tak wielkiej pracy, trzeba 
zrobić wszystko, by wysiłek nie 
poszedł na marne. Pomóc będzie 
mógł WKKF1T dysponujący do­
brą kadrą fachowców z dziedziny 
budowy i remontów urządzeń spor 
towych. Na szczególną uwagę za­
sługuje bieżnia lekkoatletyczna.

132 łyżwiarzy 
na lodowisku w Grabowie

Staraniem Komendy Hufca 
Harcerskiego, Rady Powiatowej 
LZS oraz PKKFiT w Ostrzeszo­
wie odbyły się na lodowisku w 
Grabowie, powiatowe mistrzo­
stwa łyżwiarskie w jeździe szyb­
kiej.

Tytuły mistrzów i wicemi- 
mistrzów na poszczególnych dy­
stansach zdobyli: Dziewczęta: 
100 m U. Wawer (Siedlików) 
przed A. Mazurkiewicz (Ostrze­
szów); 300 m U. Ciupek (Siedli­
ków) przed M. Palot (Kuźnica 
Grabowska); chłopcy: 500 m E. 
Rosa (Doruchów) przed G. Siko­
rą (Siedlików); 1000 m St. Zając 
przed St. Kosidło obaj z Doru­
chowa. oraz na 1500 m Zd. Król 
(Doruchów) przed J. Orłowskim 
(Ostrzeszów). (x)

O kościańskich przedstawicielach 
tej dyscypliny sportu niewiele się 
słyszy. A szkoda. Lekka atletyka 
jest tak pięknym sportem, że pro­
pagowanie jej wśród młodzieży 
Kościana powinno iść szerokim 
frontem. Ale jeżeli chce się osią, 
gać dobre wyniki trzeba mieć od­
powiedni warsztat pracy. Mamy 
nadzieję, że rozpoczęte już prace 
zostaną zakończone w. terminie 
a wszystko będzie wykonane na 
medal. Oczywiście złoty.

MACIEJ STABROWSKI

IHHi^OKUCK
Do stolicy Tyrolu — Innsbru- 

cku, gdzie nadal utrzymuje się 
słoneczna pogoda a stoki gór po­
zbawione są śniegu, napływają 
dalsze grupy reprezentantów na 
IX Zimową Olimpiadę.

Z godziny na godzinę przyby. 
wa w wiosce olimpijskiej coraz 
więcej flag. Na miejscu Igrzysk 
zameldowały się już ekipy m. 
in. Związku Radzieckiego, Ru­
munii, Czechosłowacji, Szwecji, 
Anglii, Francji, Szwajcarii. Re­
prezentanci poszczególnych kra­
jów po zakwaterowaniu się w 
wiosce natychmiast ruszają do 
treningów. Polska reprezentacja 
wyjedzie do Austrii w dwóch 
partiach 22 i 24 bm. Kierowni­
kiem ekipy będzie sekretarz 
PKO1 Tomasz Lempart a towa­
rzyszyć jej będzie wiceprzewod­
niczący, GKKFiT J. Rutkowski.

Kierownictwo ekipy radziec­
kiej w skład której wchodzi 75 
zawodników (bez trenerów i ofi­
cjeli) spodziewa się zdobyć wię­
cej medali niż na poprzednich 
igrzyskach. Za najgroźniejszych 
przeciwników reprezentanci ZSRR 
uwmżają Austriaków, Norwegów, 
Szwedów, Czechosłowaków, Fi­
nów i Niemców.

Zieloni hokeiści znają 
prawie wszystkich 

olimpijskich przeciwników 
iędzynarodowa Federacja Ho- 

frl Reja na Trawie zatwierdziła 
udział polskiej reprezentacji w 
tegorocznym turnieju na Olim­
piadzie w Tokio. Nie jest to jed­
noznaczne z wysłaniem naszej eki 
py przez Polski Komitet Olimpij­
ski. Drużyna musi w najbliższych 
kilku, niełatwych zresztą spotka­
niach międzynarodowych potwier­
dzić swoją formę. Kierownictwo 
naszego hokeja jest o to spokoj­
ne. Bardziej absorbują umysły 
działaczy hokejowych brak odpo­
wiednich funduszy na wysłanie 
licznej ekipy. PZHT niezależnie 
od PKO1. zabiega o pozyskanie 
funduszy.

Z wyznaczonych do turnieju za­
wodów nasi reprezentanci grali 
z wszystkimi za wyjątkiem Kana­
dy, Kenii, Nowej Zelandii, Ma- 
lajazji i Rodezji. Za wyjątkiem 
NRF, Pakistanu, Indii i Holandii, 
z którymi Polacy nie wygrali żad 
nego spotkania, z pozostałymi od­
nieśli wiele zwycięstw, także re­
misów i nieliczne, niskie porażki. 
Są to następujące kraje: Hiszpa­
nia, Wielka Brytania, Japonia, 
Australia, Belgia, Francja' i Zjed­
noczona Republika Arabska. Po­
między drużynami ZRA i Rodezji 
zostanie rozegrany mecz elimina­
cyjny. Zwycięski zespół uzyska 
prawm do startu w olimpijskim 
turnieju.

Zawody w Tokio odbędą się w 
dwóch grupach, z których dwie 
pierwsze drużyny każdej grupy 
zakwalifikują się do spotkań o 
medale. Nasi reprezentanci, jak 
wykazały doświadczenia, są do­
brze przygotowani do walk tur­
niejowych. O ile losowanie dru­
żyn okaże się szczęśliwe, możemy 
liczyć na pomyślne wyniki w tej 
światowej imprezie, (p).

Druga wyprawa 
polska w Hindukusz

Staraniem zarządu PTTK — 
kręgu poznańskiego odbędzie się 
dzisiaj (22 bm.) o godz. 19 w sali 
Domu Turysty przy Starym Ryn* 
ku 91 inauguracja wieczorów klu* 
bow^ych. W programie dnia Pre" 
lekcja doc. dr. Ryszarda Schram­
ma pt. „Druga wyprawa polska 
w Hindukusz” z przeźroczami.



Przed Wojewódzkim
Zjazdem ZSL

Wywiad z prezesem Wojewódzkiego
Komiieiu posłem Józefem Wroniakiem

— Od ubiegłego Woje­
wódzkiego Zjazdu Dele­
gatów Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego minęły 
dwa lata. Wiemy, że w 
tym okresie nastąpiło roz­
szerzenie wpływu ludow­
ców na życie wsi, że za­
cieśniła się harmonijna 
współpraca ogniw tereno­
wych ZSL z wiejskimi 
organizacjami PZPR. O- 
bccnie trwają intensywne 
przygotowania do kolejne­
go, statutowego Zjazdu, 
który odbędzie się 4 i 5 
lutego br. w Poznaniu. Z 
jakim dorobkiem ideowo- 
polityeznym i organizacyj­
nym, Panie Prezesie, idzie 
wielkopolska organizacja 
Stronnictwa na VII Woje­
wódzki Zjazd?

_ Dwuletni okres, dzielą­
cy nas od VI Zjazdu, cha- 
rakteryzują dalsze przemia­
ny. zachodzące w życiu na­
szego społeczeństwa i kraju, 
j my, jako partia chłopska, 
braliśmy i bierzemy czynny 
udział w kształtowaniu tych 
przemian, w ich socjalistycz­
nym ukierunkowaniu. VI 
Zjazd Delegatów nakreślił 
dla wojewódzkiej organizacji 
Stronnictwa szereg zadań, 
które można skonkretyzować 
w dwóch zasadniczych te­
zach:

Po pierwsze, rozwijanie 
szerokiej działalności poli- 
tyczno-wy chowa wczej wśród 
członków, w oparciu o dekla­
rację ideowo-programową, u- 
chwaloną na III Kongresie 
ZSL.

Po drugie, pełne uczestni­
czenie w urzeczywistnianiu 
wspólnvch założeń programo­
wych KC PZPR i NK ZSL 
w sprawie społeczno-gospo­
darczego i kulturalnego roz­
woju wsi, umocnieniu wszy­
stkich ' socjalistycznych form 
samorządu chłopskiego i 
zwiększaniu jego oddziały­
wania na wzrost produkcji

znaczenie na wsi, czego m. 
in. dowodzi wzrost szeregów 
ZSL. Od VI Zjazdu do końca 
1963 roku przybyło 168 no­
wych kół i 3.422 członków. 
Najbardziej pozytywnym zja­
wiskiem jest fakt, że nowe 
koła organizowali chłopi prze 
ważnie we wsiach, gdzie nie 
było żadnej organizacji po­
litycznej. Obecnie mamy w 
województwie 2.080 kół, zrze­
szających 30.428 członków, w 
tej liczbie 3 tysiące kobiet i 
4 tysiące młodzieży.

— Piękny te dorobek i 
będzie on niewątpliwie wy­
soko oceniony przez Zjazd. 
Naszych czytelników inte­
resuje jeszcze inne zagad­
nienie: w okresie jesienno- 
zimowym odbywały się 
zebrania, sprawozdawczo- 
wyborcze w kołach wiejs­
kich. Jaka była treść tych 
zebrań obok spraw orga­
nizacyjnych?

— Poza rozliczaniem zarzą­
dów i działaczy z rocznej pra­
cy politycznej i organizacyj­
nej, zasadniczą treścią było 
przede wszystkim ustalenie 
odpowiednich form działania 
ogniw ZSL w roku 1964. Bę­
dzie to bowiem rok wielkich 
rocznic: 20-lecia Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 15- 
lecia zjednoczenia i 70-lecia 
powstania ruchu ludowego w 
naszym kraju. Na wielu ze­
braniach wysunięto hasło, że 
nie może być ani jednego 
ludowca, który by nie przy­
czynił się osobistym wkładem 
do uświetnienia tych rocznic.

Trudno byłoby wyliczyć 
wszystkie przykłady; w set­
kach kół członkowie wystą­
pili z inicjatywą organizowa­
nia czynów społecznych przy 
budowie szkół i innych o- 
biektów użyteczności publi-

tąnie: jakie problemy go­
spodarcze dominować bę­
dą podczas obrad Zjazdu?

rolnej.
Realizując te wytyczne, 

skoncentrowaliśmy się na 
umocnieniu roli kół wiejs­
kich i gromadzkich komite­
tów naszego Stronnictwa, ja­
ko podstawowych ogniw, pra­
cujących bezpośrednio na 
wsi. Jedną z form umacnia­
nia było podnoszenie pozio­
mu ideologicznego członków 
i działaczy, poprzez kursy i 
miesięczne zebrania szkole­
niowe. Brało w nich udział 
w 1962 roku 16 tysięcy osób 
w 1.460 kołach, a w 1963 ro­
ku 22 tysiące członków w 
1.800 kołach. Poza tym, w 
kursach wyższego stopnia 
uczestniczyło w ostatnich 
dwóch latach ponad 10 ty­
sięcy naszych działaczy wiej­
skich. Przy powiatowych ko­
mitetach zorganizowano na 
przykład Wieczorowe Szkoły 
Aktywu, w których zajęcia 
odbywały się w okresie je­
sienno-zimowym, od listopa­
da do końca kwietnia.

W rezultacie organizacja 
zyskała większy autorytet i

cznej. Koło we Wroniawach dyskusji
(powiat Wolsztyn) zainicjo­

wało wespół z organizacją 
PZPR budowę Domu Kultu­
ry i wieś przeznaczyła na ten 
cel 450 tysięcy złotych, w 
Łagiewnikach (pow. Poznań 
wybudowano w czynie społe­
cznym drogę o trwałej na­
wierzchni wartości ponad mi­
lion złotych, w powiecie 
średzkim 17 km takich dróg, 
przy budowie których war­
tość czynów oblicza się na 
półtora miliona złotych, w 
Kijewie i Gułtowach tego sa­
mego powiatu rozpocznie się 
na wiosnę budowę wodocią­
gów itd. Ponadto na wspom­
nianych zebraniach analizo­
wano szczegółowo gromadz­
kie plany rozwoju gospodar­
czego, stwierdzając tu i ów­
dzie papierkowe opracowa­
nia i występowano z wnios­
kami ich urealnienia.

— W zwiąrkw x tym 
mamy jeszcze jedno py-

„Zbiorowe" spożycie

— Zacznę o>d stwierdzenia, 
że dobre i ścisłe współdzia­
łanie na wszystkich szcze­
blach organizacyjnych PZPR 
i ZSL — ułatwia i pomaga 
wykonywać zadania produk­
cyjne wsi, które są przecież 
zasadniczym elementem współ 
nej polityki rolnej, za którą 
bierzemy współodpowiedzial­
ność. Dotychczasowe wysiłki 
rolników. skoordynowane z 
nakładami inwestycyjnymi 
państwa doprowadziły — mi­
mo trudinych warunków at­
mosferycznych 1963 roku — 
do osiągnięcia w naszym re­
gionie zadowalających zbio­
rów zbóż i okopowych. Ale 
traoi nas myśl, iż — wobec 
możliwości oraiz istniejących 
rezerw produkcyjnych — o- 
siaaane efekty są wciąż za 
niskie. Dlatego szukać be- 
dziemv dróg i sposobów jak 
najszybszego wykorzystania 
tych rezerw, stawiać będzie­
my problem należytego za­
gospodarowania pomeliora- 
cvjnego łąk i pastwisk, pod­
niesienia poziomu kultury 
rol>nei ponrzez właściwe for­
my oświaty zawodowej i sto­
sowanie we wszystkich wsiach 
zasad agrominimum. dążyć 
bediziemy przez naszych 
członków do pełnego zagos­
podarowania gruntów za­
niedbanych i odłogujących, a 
w produkcji hodowlanej do 
prawidłowego odchowu mło­
dego bvdła bez oddawania 
na ubój 40 kilogramowych 
cieląt. Te problemy będą 
miedzy innymi przedmiotem

' Panie redaktorze! Na czym 
polega różnica między spoży­
ciem indywidualnym a spoży­
ciem zbiorowym i dlaczego 
nieprzewidziany wzrost spo­
życia zbiorowego jest zjawi­
skiem ekonomicznie niepo­
myślnym? Kilkakrotnie spotka 
łam się w referatach z takimi 
określeniami.

HELENA MUSIELAK
pożyciem indywidual­
nym określa się tę 
część dochodu narodowe 
go, jaką państwo prze­

znacza na płace podstawowe, 
premie, nagrody, deputaty w 
naturze (jak np. węgiel) oraz 
wypłaty z tzw. bezosobowego 
funduszu płac za prace zleco­
ne itp. Wysokość tego spoży­
cia uzależniona jest od ilości 
i jakości pracy obywatela, któ­
ry zarobionymi pieniędzmi 
może swobodnie dysponować.

Spożyciem zbiorowym nato­
miast określa się tę część do­
chodu narodowego, którą pań­
stwo przeznacza na oświatę, 
kulturę, sport, turystykę, o- 
chronę zdrowia, opiekę spo­
łeczną, budownictwo mieszka­
niowe, emerytury itp. Wy­
datkowane na te cele sumy są 
bardzo duże, uszczuplają one 
w jakimś stopniu fundusz spo­

życia indywidualnego, lecz 
nie wszyscy pracujący w rów­
nym stopniu z nich korzysta­
ją. Jeśli na przykład ktoś ma 
dzieci w żłobku, przedszkolu 
lub w szkołach; jeśli często 
chodzi do opery, spędza wie­
czory w Pałacu Kultury, wy­
jeżdża do sanatorium itp., to 
ten właśnie korzysta z spoży­
cia zbiorowego. Bo za naukę 
w szkołach obywatel nie płaci. 
Za korzystanie ze żłobków, 
przedszkoli, Opery, sana­
toriów itp. — płaci stawki ra­
czej symboliczne w zestawie­
niu z faktycznymi kosztami, 
pokrywanymi przez państwo.

Listę świadczeń z tytułu 
spożycia zbiorowego obywateli 
można wydłużyć. Ob. „X” 
otrzymał na przykład dwupo- 
kojowe mieszkanie. Koszt bu­
dowy tego mieszkania równa 
się 150 tys. zł. Obywatel X za­
płacił tylko 9 tys. zł kaucji. 
Resztę pokrył fundusz spoży­
cia zbiorowego. Rodzina „Y”

ma podobne mieszkanie w sta­
rym, przedwojennym budyn­
ku, lecz płaci także przedwo­
jenne groszowe stawki za 
czynsz. Różnicę do faktycz­
nych kosztów remontów i u- 
trzymania tego domu dopłaca 
państwo. W rodzinie „Z” trzy 
osoby korzystają z pracowni­
czych kart tramwajowych. Do 
pracy jeżdżą za 10 zł miesięcz­
nie. Faktyczny koszt ich prze­
jazdów jest jednak znacznie 
wyższy. Różnicę znowu po­
krywa państwo.

Można się cieszyć z tego, że 
fundusz spożycia zbiorowego 
z roku na rok rośnie, lecz na 
pewno nie jest dobrze, gdy 
rośnie on szybciej od spożycia 
indywidualnego, które prze­
cież jest podstawą utrzyma­
nia obywateli. A tak właśnie 
było w roku ubiegłym i dla­
tego XIV Plenum KC PZPR 
orzekło, iż i w tej dziedzinie 
trzeba przywrócić zachwiane 
proporcje, (pch)
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niewątpliwie znaj-
dą wyraz w uchwale Zjazdu.

— Co Pan Prezes chciał- 
by powiedzieć na zakończe­
nie czytelnikom „Głosu” a 
za ich pośrednictwem wsi 
wielkopolskiej?

— W przededniu 20-lecia 
władzy ludowej chciałbym ży­
czyć wszystkim ludziom pra­
cy, aby ich wysiłki fizyczne 
i umysłowe przyniosły w e- 
fekcie dalsze wzmocnienie 
potencjału gospodarczego kra­
ju, a zatem i standardu ma­
terialnego społeczeństwa. — 
Wszystkim rolnikom życzę, 
by skutecznie wykorzystywali 
rezerwy produkcyjne, tkwią­
ce w gospodarstwach indywi­
dualnych, spółdzielczych i pań­
stwowych, człoinkom Stron­
nictwa zaś, by swą pracą i 
osobistym przykładem przo­
dowali na drodze do osiągnię­
cia celów i zadań wsi wiel­
kopolskiej.

Rozmawiał:
KAZIMIERZ JAZWIECKI

Emocje
K

ibice sportowi (i niżej podpisany także) 
nie mają tym razem powodów do narze­
kań. Wręcz przeciwnie, winni sę Telewi­
zji duże brawa za piękną uwerturę Zimo­

wych Igrzysk Olimpijskich, które wkrótce roz- 
poczną się na trasach, lodowiskach i skoczniach 
Innsbrucku — starej stolicy Tyrolu. W ubiegłym 
tygodniu widzieliśmy więc dwa mecze hokejowe, 
rozegrane w Moskwie między reprezentacjami 
ZSRR i Kanady, konkurs skoków narciarskich w 
Zakopanem o mistrzostwo Polski z udziałem czo­
łowych zawodników radzieckich i wreszcie — 
teleturniej pod nazwą Mistrzostwa Polski Kibi­
ców Sportowych.

Na domiar dobrego, żadna z tych imprez nie 
została przerwana przed czasem, ani też nie była 
„urozmaicana" planszami z napisem „Przeprasza­
my za zakłócenia". Jeżeli więc i same Igrzyska 
będą przez TV podobnie solidnie obsłużone, bę­
dziemy mogli się tylko cieszyć.

Niedzielne Mistrzostwa Kibiców były ciekawe. 
Słyszałem nawet pochlebne na ten temat opinie 
ludzi nie interesujących się sportem. Szczegól­
nie godny pochwały jest pomysł przeplatania 
„egzaminu" występami znanych polskich wyczy­
nowców — łuczniczki, ciężarowca, skoczka wzwyż 
— od których pozytywnego wyniku w danej (trud­
nej!) próbie zależało, czy zaliczy się punkty 
kibicowi, czy nie. Do normalnego w każdym tur­
nieju podniecenia doszła więc tym razem jeszcze 
dodatkowa emocja.

Emocje — ale już innego rodzaju — musiały 
też towarzyszyć każdemu, kio w poprzedni wto­
rek oglądał program „Wszyscy jesteśmy sędzia­
mi". I to nie dlatego, że przedmiotem audycji 
były skutki nieszczęśliwego wypadku, spowodo­
wanego lekkomyślnością kierowcy, który oddał 
ster osobie nie umiejącej prowadzić wozu. Nie 
tylko dlatego, że zginęło dziecko, przebiegające 
drogę. Również nie dlatego, że sąd stał przed 
bardzo skomplikowanym zadaniem, bowiem bie­
gli orzekli, że nawet zawodowy kierowca nie 
uniknąłby w tym przypadku przejechania dziecka. 
Najbardziej musiała wstrząsnąć widzami reakcja 
sporej części wsi, w której wydarzył się wypadek.

Prowadzący audycję Marian Marzyński wprowa­
dził kamerę do sali, w której ludzie nie masko­
wali swych uczuć nienawiści nawet wobec n i e- 
winnych.

Nie zabrakło też nastrojów samosądu i prymi­
tywnego odwetu, nie znajdujących uzasadnienia 
w obiektywnym przebiegu wypadku. A przy iym 
wszystko to działo się po prawomocnym 
wyroku sądu! Smutny więc i wstrząsający jest zu­
pełny brak w tej wsi kultury współżycia w ogóle 
a kultury prawniczej w szczególe. Czy dużo u nas 
jeszcze takich wiosek? To pytanie nasuwa się po 
obejrzeniu minionego programu „Wszyscy jesteś­
my sędziami", który zaliczyłbym do najlepszych 
pozycji tego cyklu. Do tej oceny walnie przy­
czynili się dwaj prawnicy — naukowiec i prak­
tyk. W krótki i rzeczowy sposób wyjaśnili sprawę 
i jej okoliczności. Zrobili to, czego nie można 
było zrobić wśród roznamiętnionych ludzi z jed­
nej wsi.

Drugą pozycją, która mogłaby lepiej przy­
czynić się do podniesienia poziomu świadomości 
prawnej (tym razem z dziedziny prawa cywilne­
go) społeczeństwa był program pł. „Dziedzic­
two". Niestety, po filmowym krótkim wstępie na­
stąpiła długa rozmowa kilkorga osób o tzw. spła­
tach rodzinnych (przy dziedziczeniu). Obawiam 
się, że ten słuszny i bardzo potrzebny temat zo­
stał za mało popularnie zrealizowany i że ci, 
którzy z niego mieli przede wszystkim skorzy­
stać, to znaczy rolnicy, nie wszystko zrozumieli.

Zwracam uwagę na nowy cykl poznańskiej TV 
pt. „O sprawach najistotniejszych". Zainauguro­
wała go w miniony czwartek rozmowa red. AA 
Nowakowskiego z przewodniczącym Prezydium 
WRN Fr. Szczerbalem o budżecie naszego woje­
wództwa na rok 1964. W tymże cyklu wystąpi 
także przewodniczący Prezydium RN m. Pozna­
nia J. Kusiak. Po pierwszej pozycji można powie­
dzieć, że za mało urozmaicały ją wstawki filmo­
we, fotografie czy wykresy. To ogromnie ułatwia 
zrozumienie treści rozmów o sprawach rzeczy­
wiście najistotniejszych.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

P. S. Czytelnikom: J. Glazerowej, C. Skrobi- 
szewskiej, E. Cichoń, J. Premke, Zdzisławowi Z. 
(nazwisko trudno odczytać) i J. G. (? — pod­
pis nieczytelny) — dziękuję za uwagi. Zgodnie 
z prośbami, postulaty przekażę poznańskiej TV. 
Poznańskich satyryków, do których należy rów­
nież Witold Degler, wymieniłem tylko przy­
kładowo.

U
płynie jeszcze jakiś czas i prze­
grodzone wysoką zaporą wo­
dy Nilu na przestrzeni około 

. , 500 km utworzą olbrzymie
jezioro. Pokryje ono rozległy teren, 

od wodą skryje się cała kraina — 
v Juz rozpoczęto przesiedlanie 

ubijczyków do Górnego Egiptu na 
ziemie, do nowych, specjalnie 

budowanych wsi.

100 KM OD ASUANU

Nubia posiadała swą starożytną, 
Oryginalną kulturę. W odległej prze- 
sz ości Egipcjanie podejmowali tam 
wyprawy i wywozili z Nubii: złoto, 

^rzewo> kość słoniową, skó- 
lampartów. Zachowane w gro- 

2}^Cu faraona Tutench-Amona 
. Wyroby wykonane zostały 

iai?ni.e z. nubijskiego złota. Podbi- 
nu C Nubłę Egipcjanie dla utrwale- 

Pan°wania wznosili tam 
brze^26’ budowali świątynie. Na 

Nilu zachowało się wiele 
budowli królów egip- 

Wsnar,-1, nybijskich, a wśród nich 
Winla a świątynia w Abu Simbel 
Ram, ana w skale przez faraona — 

w,Xm w- p n. e. Przed 
do świątyni wznoszą się

W kraju skazanym na zatopienie
Odkrycia radzieckich archeologów w Nubii

cztery olbrzymie posągi króla o wy­
sokości około 20 m.

W roku 1960 UNESCO ogłosiło 
międzynarodową kampanię na rzecz 
zachowania zabytków historycz­
nych Nubii; w akcji wziął udział 
także Związek Radziecki. Do utwo­
rzonego w tym celu komitetu weszli 
przedstawiciele ZSRR, a w latach 
1961—1963 Akademia Nauk ZSRR 
wysłała do Nubii specjalną ekspe­
dycję archeologiczną dla zbadania 
zabytków na terytoriach, podlega­
jących zalaniu wodami Nilu.

Dla badań radzieckiej ekspedycji 
archeologicznej wyznaczono rejon 
położony w odległości 100—130 km 
na południe od Asuanu. Na północ 
od tego rejonu pracowała ekspedy­
cja czechosłowacka, a na południe — 
austriacka.

W miejscowości Chor-Daud ar­
cheolodzy radzieccy odkryli i rozko­
pali starożytne osiedle, odnoszące 
się do okresu pierwszych dynastii 
(na przełomie IV—III tysiąclecia 

przed naszą erą). Zebrano tu obfity 
i ciekawy materiał, przekazany 
przez rząd ZRA muzeom Związku 
Radzieckiego.

Z okresu XIX wieku przed naszą 
erą pochodzi zbadane przez archeo­
logów radzieckich cmentarzysko w 
osiedlu Kurta, gdzie wykopano po­
nad 150 wielkich naczyń kamien­
nych.

Ekspedycja znalazła też wiele 
narzędzi z epoki kamiennej, zbadała 
starożytne napisy i rysunki na ska­
łach, a także prowadziła prace wy­
kopaliskowe w ruinach twierdz z o- 
kresu rzymskiego i bizantyjskiego.

DROGA DO ZŁOTA
Do najciekawszych prac ekspedy­

cji radzieckiej należy zbadanie Wadi 
Allaki — starego szlaku prowadzą­
cego do kopalń złota Nubii, które 
były intensywnie eksploatowane w 
starożytności i średniowieczu. 120 
lat temu, w twierdzy koło osady 
Kubań, opodal Wadi Allaki, znale­
ziono tablicę Ramzesa II z obszer­

nym napisem, mówiącym o trudnej 
drodze prowadzącej do kopalń złota 
i o budowie studni. W końcu napisu 
zachowała się tylko połowa nazwy 
studni, mianowicie: „Studnia — 
Ramzes Mariamon, silny w...”. Eks­
pedycja postanowiła zbadać ten sta­
rożytny szlak, skopiować napisy i ry 
sunki na skałach i spróbować odna­
leźć resztki studni Ramzesa.

Na trasie drogi udało się odkryć 
ponad 200 napisów, przeważnie z o- 
kresu nowego królestwa, związa­
nych z dawnymi wyprawami po zło­
to. Napisy wymieniały uczestników 
ekspedycji, podawały ich stanowi­
ska i nazwiska. Ciekawe są również 
rysunki na skałach, w szczególno­
ści rysunek „boga pustyni”, przed­
stawionego w postaci sokoła z koro­
ną królewską na,głowie.

JEST STUDNIA
W miejscowości, zwanej obecnie 

przez Arabów „Studnią wojenną” 
(Bir al askeri), odkryto największą 
ilość napisów na skale. Przewodnik 
ekspedycji, Ibrahim, opowiedział, że 
tu, w okresie powstania Mahdiego 
w końcu XIX wieku, Anglicy bez­
skutecznie usiłowali zbudować stu­
dnię dla obozu wojskowego. Można 

było przypuszczać, że prowadzili 
prace w miejscu dawnej studni, ale 
nie było na to dowodów.

Archeologom dopomógł przypa­
dek. U podnóża skały znaleziono od­
łamki tablicy kamiennej z resztka­
mi startego napisu. Kredy zaczęto 
składać poszczególne kawałki, uka­
zała się figura boga Minha, część 
figury króla oraz hieroglify, two­
rzące imię Ramzes. Pod rysunkami 
na zestawionych odłamkach można 
było rozróżnić poszczególne słabo 
czytelne znaki napisu i dopiero po 
zestawieniu ich z dawniej odnale­
zioną częścią tablicy, odczytano 
tekst: „Studnia — Ramzes Maria­
mon, silny w życiu”. A więc właśnie 
tu mieściła się owa studnia, zbudo­
wana na szlaku, prowadzącym ku 
dawnym kopalniom złota.

Radziecka ekspedycja archeolo­
giczna w Nubii wniosła swój wkład 
do międzynarodowej kampanii o za­
chowanie zabytków historycznych 
tego kraju. Nawiązała także i" u- 
mocniła kontakty archeologów 
ZSRR z archeologami Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej.

B. PIOTROWSKI 
szef ekspedycji radzieckiej
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Środa Słońce: 7.50—1S.18 Miejskie wiano Nekli
TV ie będę dawał rejestru czynów 

się tylko do stwierdzenia, że
społecznych. Ograniczę 

wszystkie prace wy-WRZEŚNIA — „Kanada”; ALE­
KSANDRÓW KUJ. — „Wilki w 
nocy”; KALISZ — „W pustyni i 
w puszczy”.

KI HA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Całe złoto świa­
ta”; CZARNKÓW — „Ojcowie i 
dzieci” i „Martwe dusze”; GNIE­
ZNO — Lech: „Tylko we dwoje”; 
Polonia: „Tamango”; GOSTYŃ — 
„Ręka w potrzasku”; JAROCIN — 
„Synowie i kochankowie”; KA­
LISZ — Oaza: „Chcemy się ba­
wić”; Kosmos: „Julio, jesteś cza­
rująca”; Stylowe: „Kapral w mat­
ni”; Syrena: „Wesołe historie” i 
„Siedem nianiek”; Wolność: 
„Prawo i bezprawie”; KĘPNO — 
„Czas rozłąki”; KOŁO — „Najlep­
szy z wrogów”; KŁODAWA — 
„Opowieść lat płomiennych”; 
KONIN — Górnik: „Przeminęło z 
wiatrem”; Energetyk — nieczyn­
ne; KOŚCIAN — „Biały obłok”; 
KROTOSZYN — „Trzynastego no­
cą”; LESZNO — „Rancho w doli­
nie”; MIĘDZYCHÓD — „Nigdy w. 
niedzielę”; NOWY TOMYŚL — 
„Człowiek z planety Ziemia”; 
OBORNIKI — „Dzieci cyrku”; — 
OSTRO W — Roma: „Gdzie jest 
generał”; Słońce: „Telefon towa­
rzyski”; PIŁA — Iskra: „Utraco­
ny raj”; Millenium: „Sonaty”; 
PLESZEW — „Światła na mor­
dercę”; RAWICZ — „Człowiek, 
który stchórzył”; SŁUPCA — 
„Ukryte skarby”; ŚREM — „Tu 
radio Gliwice”; ŚRODA — „Mi­
łość powraca wiosną”; SZAMO­
TUŁY — „Czego pragnie Lola”; 
TRZCIANKA — „Teresa prowadzi 
śledztwo” i „Dni powszednie i 
święta”; TUREK — „Pierwszych 
dziesięciu”; 'WĄGROWIEC — „Mi­
łość i gniew”; WOLSZTYN — 
„Czternaście dni”; WRZEŚNIA r— 
„Wielka wojna”.

RADIO
WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 

i aktualn.; 8.50 — Publicystyka 
międzynarodowa; 9 — Dla klas: 
I i II: „Z piosenką jest nam we­
soło”; 9.40 — Gra Ork. Mantova- 
niego; 10 — „Te książki warto 
przeczytać”; 11 — „Z pobytu w 
Poroninie” — fragm. książki: W. 
Najdus; 11.20 — Wieś tańczy i śpię 
wa — „Orpiszewskie zapusty”; 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.45 
— Łotewskie mel. ludowe; 13 — 
Aud. dla klas: I i II pt.: „Zgady- 
wanki-malowanki”; 14 — „Tchó­
rzostwo” — fragm. pow. Imre Sar 
kadi; 14.30 — Rozmaitości mu­
zyczne; 15.10 — „Postęp w gospo­
darstwie domowym”; 15.20 — Mel. 
rozrywk.; 15.30 — Pieśni Gabriela 
Faure śpiewa Ada Winiarska (so­
pran);' 16 — „Muzyka Polski Lu­
dowej” — Zespoły Ludowe PR; 
16.35 — „Dzień dzisiejszy — dzień 
jutrzejszy”; 17.05 — „W Sejmie 
i o Sejmie”; 17.20 — Dla uczniów 
szkół średnich pt.: „Na wirażu”; 
17.50 — „Świat w zwierciadle nau­
ki”; 19 — Nauka jęz. franc. — 
kurs wyższy; 19.15 — Ze wsi i o 
wsi; 19.30 — „Rozmowy o wycho­
waniu”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Dziś — Dansing” — aud. w opr. 
K. Mariańskiej; 21.30 — Muzyka 
dawna; 21.45 — Odpowiedzi z róż­
nych szuflad; 22.55 — Poradnia 
Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs wyższy; 8.35 
— „Frontowe drogi” — wspomnie 
nia b. dowódców LWP; 9—„Wiel 
ka premiera” — fragm. nowego 
programu Paryskiego Teatru ,,O- 
limpia”; 9.50 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 10.30 — Z życia

konane społecznie w gromadzie nekielskiej przedstawia­
ją wartość 233.000 złotych. Sama Nekla za przykładem 
Wrześni odnowiła domy, przejeżdżający tędy autostradą 
do Warszawy przekonują się, co można zrobić z zaniedba­
nej wioski.

Nie chodzi tylko o koloro­
we domy, ale o zieleńce, gu­
stowne opłotowania, schludny 
wygląd obejść gospodarskich. 
Około zmiany wyglądu wsi 
pracowali rzemieślnicy, za­
łoga tartaku, spółdzielcy z 
pobliskich Stroszek, członko­
wie. Kółka Rolniczego, O- 
chotniczej Straży Pożarnej,
Pracownicy Gminnej 
dzielni, dzieci szkolne.

W tej akcji rej

Spół-

wodzi
czwórka nekielska: nadleśni­

czy’ mgr inż. H. Augustyn, 
prezes Gminnej Spółdzielni 
— Franciszek Kordus, kie-
równik szkoły
Wydra

Kazimierz
p r ze w od n icz ą cy

Prezydium Gromadzkiej Ra­
dy Narodowej Stanisław
Kubisiak. Inicjatywy ich cie­
szą się poparciem większości 
mieszkańców.

Tajemnica tego poparcia 
tkwi w przeświadczeniu, że 
Nekla wcześniej czy później 
zostanie obdarzona prawami 
osiedla. A ma ku temu kilka 
mocnych argumentów. Prze­
de wszystkim liczy już ponad 
1.600 mieszkańców, większość 
z nich utrzymuje się z zajęć

ZSRR; 12.15 — Śpiewa „Śląsk”; 
12.25 — Pog. pt.: „Znaczenie i ko­
rzyści ochrony roślin w gospo­
darstwach”; 12.45 — List ze Ślą­
ska; 13 — Wybitna ork. w reper­
tuarze rozrywk.; 13.25 — „Popio­
ły”, ode. 5 pow. St. Żeromskiego; 
13.50 — Wychowujemy przez pra- 
c" 14 — Grająca szafa; 14.30 — 
Mówi Technika -r- „Na warsztacie 
Befamy”; 14.45'— „Błękitna szta­
feta”; 15 — Posłuchajmy muzyki
i o muzyce; 15.30 Dla dzieci
starszych: „Tajemnice przyrody'
18.10 — 
skiej — 
operowa

Recital wok.
sopran; 

19.05
18.28

M. Trzciń- 
— Muzyka

Muz. i akt.;
19.30 — Słuchów, wg sztuki Jean 
Giraudoux: „Intermezzo”; 20.30 — 
„Felieton muzyczny” .J. Waldorf­
fa: 21.27 — Sport; 22.30 — Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy — cykl: „Fizjologia głosu 
ludzkiego” — cz. VI, wykład pt.: 
„Akustyka sal a czynności głoso­
we”. Autor: prof. dr Raoul Hus- 
son; 23.17 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30 , 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.:

10.30 — Film fab. prod. węg. —
„Przeciwnicy’ 11.55 — Program
szkolny dla ki.: VII—XI: • 
ca. która czeka na ciebie’
Wiadomości; 
starszych: 1. 
ska cała”, 1 
Miesiąca”;

17.05 — Dla

„Pra- 
17 — 

dzieci
. „Piękna nasza Pol- 
2. „Filmowa Kronika
17.55

strony ekranu”; 18.10 — 
Encyklopedia- Wszechnicy

,Z drugiej

18.40 „Telerozmaitości”;

nej Spółdzielni na ten cel po­
trzebne materiały.

Sprawa 
najwięcej 
Wiejskich

poprawy stanu dróg 
interesuje członków 
Komitetów Frontu

Budźei pow. czarnkowsLiego

Gospodarnie i oszczędnie
IV a ostatniej sesji Powiato wej Rady Narodowej w Czaru, 
1 kowie, uchwalono plan gospodarczy i budżet na rolę

pozarolniczych. Od 200—300 
osób codziennie dojeżdża do 
pracy do Poznania. Powstało 
już jedno osiedle złożone z 
60 domów jednorodzinnych, 
drugie osiedle będzie liczyło 
130 domów jednopiętrowych. 
Nie ma więc Nekla charakte­
ru wsi, w ścisłym tego słowa 
znaczeniu. Przekształca się w 
miasteczko. Chce też wyka-

Jedności Narodu. To także zwią­
zane jest z obecną i przyszłą 
funkcją Nekli, która przecież 
musi mieć lepszą łączność z 
wioskami. Tu dobry przykład da- 
je nadleśnictwo, na terenie la­
sów umocniło ono 15 km dróg 
(co roku 1 km nowej drogi), zu­
żywając rocznie około sto wago­
nów żużlu.

Zaplanowano także zajęcie się 
mało aktywną Targową Górką. 
Kiedyś, gdy inaczej przebiegały 
trakty komunikacyjne, była mia­
stem, potem siedzibą władz gro­
madzkich. teraz przyszło jej pę-

1964.
Tegoroczny budżet zbioro­

wy powiatu, łącznie z fundu­
szem gromadzkim, zamyka się 
kwotą 56 760 225 zł. (W 1963 
r. budżet wynosił 53 278 026 
zł).

Plan gospodarczy na rok 
1964 przewiduje dalszy wzrost

zać swoją ; 
biegliwość, 
min, przed

A więc 
benzynowa,

skrzętność i 
chce zdać

awansem.
musi być

zapo- 
egza-

stacja
jeśli nie w tej,

to w przyszłej 5-latce. Wo­
dociąg już wszedł do pla­
nu, nie będą ludzie chodzić 
po wodę do studni na rynku. 
Budowa szkoły także w tym 
roku zostanie rozpoczęta. Za­
pobiegliwi neklanie już teraz 
pomyśleli o zebraniu fundu- 
sizy na urządzenie otoczenia 
szkoły. W tym celu powołana 
do życia sekcja imprezowa 
Komitetu Budowy Szkoły ze­
brała 13.350 zł, a na terenie 
nadleśnictwa złożyła już słup­
ki betonowe i siatkę na przy­
szłe ogrodzenie.

Prezydium
Komitetu 
Narodu

„Mała 
TV”;

19.05
— Z cyklu: „Kuźnia olimpijska” 
— „Jedziemy do Innsbrucka”; 
19.20 — Public. Młodz.: „Miasto 
w szkolnym mundurku”; 19.50 — 
Dobranoc;’ 20 — Dziennik; 20.30 
— Public, międzynarod. „Świa­
towid”; 21 — TV Studio literac­
kie: — „Krótkie spięcie” — wido­
wisko wg powieści Włodzimierza 
Tiendriakowa; 22 — Wiadomości.

Pracownicy poszukiwani

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
W DĘBINIE, poczta Otorowo, stacja Łubosina, 
pow. Szamotuły zatrudni od 15 lutego 1964 r.:
— OGRODNIKA - SADOWNIKA, 
— MAGAZYNIERA i
— 3 RODZINY do prac polowych.
Warunki do omówienia na miejscu. W343

W dniu 13 stycznia 1964 r. zmarł w wieku 
68 lat

tow. Franciszek Przynoga 
powstaniec wielkopolski, długoletni zasłużony 
pracownik Instytutu Przemyślu Zielarskiego 
i aktywista spolecznyj odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia Polski 

Ludowej.
Cześć Jego pamięci! 
INSTYTUT PRZEMYSŁU ZIELARSKIEGO 
Dyrekcja Rada Zakładowa POP 

K385

W dniu 20 stycznia 1964 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najdroższa żona, najukochańsza matka i bab­
cia, śp.

Anna Rost
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm., 

o godzinie 14 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYN Z RODZINĄ

K401

dzić żywot zwykłej wioski. w
W najbliższym czasie cały ak­
tyw- gromadzki wyjedzie do Tar­
gowej Górki.

Jeden z uczestników ostat­
niej narady Gromadzkiego 
Komitetu FJN powiedział: 
— Kiedy pójdziemy na eme­
ryturę, będziemy mieli świa­
domość, że coś zdziałało się 
dla dobra społeczeństwa. — 
Trudno o słuszniejsze stwier­
dzenie.

' JAN PŁUŻYŃSKI

Dwa tragiczne 
wypadki w Lesznie

20 bm. wydarzyły się dwa 
tragiczne w skutkach wypad­
ki.

60-letnia W. A gum pert wy­
szła z domu, pozostawiając 
samego w mieszkaniu 3-let- 
niego wychowanka Sławka 
Witkiewicza.

Po jej powrocie w miesz­
kaniu ulatniał się dym, a 
dziecko było mocno poparzo-
ne. Pogotowie 
zgon dziecka.

Zachodzi tu

stwierdziło

prawdopo-

i Gromadzkiego
Frontu Jedności

wyszło niedawno z
iniciatywą rozesłania do rol­
ników deklaracji na Społecz­
ny Fundusz Budowy Szkół. 
Wstjjd byłby, gdyby znaleźli 
się opieszali i to w czasie 
stawiania dość kosztownej in­
westycji. To dla dziatwy 
szkolnej. Dla młodzieży zaś 
planuje się urządzenie salki 
zabawowej przy kawiarence. 
Gminna Spółdzielnia pod na- 
porem Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu będzie musia- 
ła przystąpić do realizacji te­
go projektu.

Wydawałoby się, że Komi­
tet całą uwagę skupił na sa­
mej Nekli. W listopadzie ubr. 
wysłał pisma do 29 gospoda­
rzy w Zasutowie, do 9 w 
Gierłatowie i 34 w Targowej 
Górce, aby do 15 maja odno­
wili j pomalowali tynki na 
domach. Równocześnie Ko­
mitet zabezpieczył w Gmin-

Samochody z PKO
W poniedziałek 27 bm. o godz. 

9 odbędzie się w sali reprezen­
tacyjnej Izby Rzemieślniczej w 
Poznaniu kolejne losowanie pre­
mii PKO w postaci samochodów 
wśród właścicieli specjalnych 
książeczek oszczędnościowych z 
Poznania i województwa. Przed­
miotem losowania będzie 40 sa­
mochodów osobowych.

Do dnia poprzedzającego dzień 
losowania Oddziały udostępnią 
zainteresowanym spisy książe­
czek zakwalifikowanych do lo­
sowania. Ponadto spisy te będą 
udostępnione 27 bm. przez 1 go­
dzinę przed ustalonym czasem 
losowania tj. od g. 8—9. (na)

FABRYKA CZĘŚCI ZAMIENNYCH MASZYN 
ROLNICZYCH W MOGILNIE. Dąbrowskiego 7, 
tel. 111 — zarudni zaraz 3 INŻYNIERÓW mia­
nowicie do Działu Produkcji, Technologii i Gł. 
Mechanika. Warunki do mówienia. Zgłoszenia 
pisemne lub osobiste przyjmuje Dział Kadr.

W365

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALA- 
CYJNO - MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO W MIĘDZYRZECZU Wlkp., 
Osiedle Reymonta 41, zatrudni zaraz:

3
3

2

KIEROWNIKÓW BUDÓW,
MAJSTRÓW do prowadzenia robót elek­
trycznych,
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW do wy­
konania pomiarów oraz

NIE NARAŻAJ ROBOT­
NIKÓW FABRYCZNYCH 
NA STRATY, WYNIKA­
JĄCE Z PRZERWY W 
PRACY, NA SKUTEK 
PRZECIĄŻENIA SIECI E- 
LEKTRYCZNEJ GRZEJ­
NIKAMI, ŻELAZKAMI I 
KUCHENKAMI!

dobieństwo wywołania poża­
ru przez chłopca, który bawił 
się zapałkami.

Drugi wypadek zdarzył się 
także 20 bm. w rodzinie Schy
ma. W 
padła 
a stan 
ciężki.

tym przypadku ofiarą 
71-letnia M. Szmak, 
jej córki jest bardzo 
Przyczyną wypadku

jest prawdopodobnie zacza­
dzenie.

Dochodzenia w tych dwóch 
sprawach prowadzi Prokura­
tura Powiatowa dla m. Le­
szna. (R)

Coraz więcej przyjaciół zwierząt
W pow. leszczyńskim w porę pomyślano o dokarmianiu 

zwierzyny. Tak zwane posypy dla bażantów i budki dla 
kuropatw były gotowe już w listopadzie, a od grudnia służą 
one już do regularnego ich dokarmiania. Grupa zwierzyny 
natomiast, w tym przede wszystkim sarny i dziki, dokar­
miana jest obecnie przez nadleśnictwa, które niestety, nie 
zawsze wywiązują się należycie ze swego obowiązku. Szcze­
gólnie słabo spisuje się Nadleśnictwo Dąbcze. To też Koła 
Łowieckie pomagają nadleśnictwom.

Jak zapewmił nas łowczy powiatowy — Lech Skrzetuski 
— tej zimy karmy nie powinno zabraknąć. Zaopatrzenie 
sześciu kół łowieckich w jej odpowiednią ilość, jest tym 
razem wystarczające, (koła posiadają odpowiedni zapas żo­
łędzi, kasztanów, owsa w snopach i pośladu), a na wszelki 
przypadek PGR-y i Spółdzielnie Produkcyjne zarezerwo­
wały pewne ilości paszy dla kół łowieckich na okres póź­
niejszy.

Dokarmianiem zwierzyny zainteresowały się również gro­
madzkie rady narodowe i PGR-y. W tej akcji szczególnie 
wyróżnia się Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej 
Garzyn.

W wielu szkołach na terenach działalności kół łowieckich 
— zorganizowano także koła przyjaciół zwierzyny. Młodzież 
szkolna wykonała we własnym zakresie sporą liczbę budek 
dla kuropatw oraz paśników dla zajęcy. Każde koło przy­
jaciół zwierzyny ma swojego opiekuna-nauczyciela z ramie­
nia rady pedagogicznej i opiekuna z ramienia koła łowiec­
kiego.

Już kilka tygodni obecnej zimy wykazało, że tam gdzie 
sprawą przezimowania zwierzyny interesują się nauczyciele 
i członkowie KPZ, w tych okolicach zwierzyna nie ginie 
z głodu.

Wydaje się, że w tym roku w powiecie lesz­
czyńskim — nawet gdyby pokrywa śnieżna była większa, 
a mróz sroższy — dobrze zorganizowane dokarmianie zła­
godzi groźne skutki zimy.

produkcji w zakładach prze, 
mysłu terenowego o 9,3 pro^ 
cent w porównaniu do r. 1963. 
Wzrost ten ma być osiągnięty 
przede wszystkim drogą zwięk 
szenia wydajności pracy j 
przez lepszą organizację pro, 
dukcji.

Czarnkowskie Przedsiębior, 
stwo Piwowarsko-SłodownL 
cze w r. 1964 z odpisów amor 
tyzacyjnych dokona wpłat do 
budżetu tylko w 60 procentach 
z uwagi na zabezpieczenie 
nakładów na kapitalny re. 
mont tego przedsiębiorstwa. 
Browar systematycznie poprą 
wia wyniki ekonomiczne, a za 
I półrocze 1963 uzyskał j 
miejsce w skali wojewódz­
twa, we współzawodnictwie 
pracy, otrzymując sztandar 
przechodni.

Duże zadania stawia plan 
gospodarczy przed rolnic­
twem. W br. planuje się osiąg 
nąć średnią wydajność 17,2 
kwintali z hektara upraw 
zbożowych, buraka cukrowe­
go — 230 kwintali z hektara 
ziemniaków — 150 kwintali ż 
hektara. Zakłada się także 
wykorzystać w większym sto­
pniu środki Funduszu Roz­
woju Rolnictwa na zakup ma 
szyn i urządzeń rolniczych 
oraz na inwestycje w kółkach 
rolniczych j budowę agrono- 
mówek.

Na zdrowie i opiekę spo. 
łeczną zwiększono kredyty o 
40 procent w stosunku do uh, 
roku.

Uchwalając budżet i plan 
gospodarczy powiatu na rok 
1964 Powiatowa Rada Naro­
dowa, wzorem lat ubiegłych, 
uwzględniła wykonanie spo­
ro prac w czynie społecznym 
przez ludność powiatu. Na po 
pieranie czynów społecznych 
zabezpieczono w budżecie 
kwotę 650 000 zł. (jn)

Czyn harcerzy
Pilscy harcerze przystąpili 

do zbierania książek dla bu­
dującej się w tym mieście 
szkoły Tysiąclecia im. Związ­
ku Polaków w Niemczech. 
Plon tej zbiórki zostanie nie­
bawem wręczony redakcji 
„Ziemi Nadnoteckiej”, inicja­
torce tej akcji społecznej.

Harcerze pilscy nie zapo­
minają także o zabawie. Wszy 
stkie drużyny urządzają obec 
nie tradycyjne bale karna­
wałowe. M. in. drużyny przy 
Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej zorganizują u siebie za­
bawę dla niestowarzyszonych, 

(KC)

$0300800000

MARCIN RYDIEWICZ

Aniela Z. Kościan — Dodatek 
rodzinny, a także zasiłek z okazji 
urodzin dziecka należy się tylko 
jednemu z rodziców. (2872) <

Krystyna — Za płytę długogra­
jącą o średnicy 17 cm należy zapla 
cić cła 30 zł a od 17 do 25 cm - 
50 zł, powyżej 25 cm — 80 zł. (1638)

— KAŻDĄ ILOŚĆ ROBOTNIKÓW KWALIFI­
KOWANYCH do robót elektrycznych.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie.
Od kierowników budów i majstrów wymagane 
jest wykształcenie średnie lub dyplom mi­
strzowski oraz odpowiedni staż pracy w za­
wodzie.
Pracownikom umysłowym zapewnia się mie­
szkanie po okresie próbnym.
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Za­
trudnienia Płac i Szkolenia pod adresem jak
wyżej. W.366

MIEJSKIE PRZEDSIIBIÓRSTWO AUTOBU- , 
SOWĘ W M. ST. WARSZAWIE organizuje od i 
dnia 10 lutego 1964 r. KURS KIEROWCÓW 
podwyższający kwalifikacje zawodowe z III 
kat. prawa jazdy na kat. II. Kandydaci winni 
posiadać co najmniej półtoraroczną praktykę 
zawodową.
Poza tym przyjmuje kierowców z I i II kat. 
prawa jazdy.
Osobom zamiejscowym (samotnym) zapewnia­
my miejsce w hotelu.
Kandydaci winni zgłaszać się do Działu Kadr, 
Warszawa, ul, Przyokopowa 28, pok. 40. W391

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „JEDNOŚĆ” 
HE WSCHOWIE, Plac Zielony Rynek nr 7, 
telefon 315, (woj. Zielona Góra), branża odzie­
żowa, drzewna i skórzana — zatrudni:

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO, 
ze średnim lub wyższym technicznym wy­
kształceniem oraz praktyką w dziale technicz­
nym. Pierwszeństwo mają osoby z praktyką 
w produkcji odzieży. Wynagrodzenie do 2.800 
złotych miesięcznie i premia od wykonania 
planu. Istnieje możliwość uzyskania mieszka­
nia po pewnym czasie w Spółdzielni Mieszka­
niowej. Ogłoszenia z odpisami świadectw na­
leży kierować pod wyżej podanym adresem.

W324

Dnia 20 stycznia 1964 r. zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach, prze- 
ywszy lat 82, śp.

Maria Fiebigowa
/ Z DOMU DROŻDŻYŃSKA

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę, dnia 
•dżinie 10 w kościele parafialnym w Żerkowie, po 
wadzenie zwłok na cmentarz.

22 stycznia br.. o go- 
czym nastąpi wypro-

RODZINA
13935g

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57 przyj­
muje kandydatów na 
kurs naprawy odbiorni­
ków telewizyjnych dla 
zaawansowanych. Otwar­
cie kursu odbędzie się w 
dniu 22 stycznia 1964 r„
godz. 16. K349

Tańców szybko uczę. Mic­
kiewicza 27 m. 7. 13049g

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w' Poznaniu, 
ul. Tad. Kościuszki 57, 
organizuje kursy: wyro­
bu sztucznych kwiatów, 
kapelusznictwa damskie­
go. gotowania i wypieku 
ciast. Zapisy i informa­
cje w Sekretariacie Za­
kładu od godz. 8—20.

K382

Sprzedaż
Sprzedam samochód ..Sko­
da” L-1200 oraz przyczepę 
sanocką 3.5 t. Kubacha, 
Morasko, pow. Poznań.

13465g

LoKale
Bydgoszcz! Pokój uży­
walnością kuchni zamie­
nię lub poszukuję pokoju 
w Poznaniu, Wrześni lub 
województwie. Koszty 
zwracam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Pomorska t 
pod „18”.

Dom nowy, jednorodzin­
ny, trzypokojowy, kuch* 
nia, łazienka, zaraz wol­
ny, duży ogród zadrze­
wiony — Starołęka — bli­
sko autobusu, 180.000 zl, 
dom pięciopokojowy, ? 
kuchnią, zabudowaniami 
zelektryfikowane, dwa W 
ogrodowej ziemi z la*3;' 
blisko Poznania. 170.000 zł, 
spiesznie sprzeda Nowa*' 
Poznań, Wyspiańskiej 
1,; 13931g

ozne
Wypożyczam elegancki6 
ubrania, fraki, smokin- 
gi. Pozhań, Paderewski6' 
go 1 m. 4.

„J?n'a 20 stycznia 1964 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 
Utus^Tf) 3mi SW ’ W 52 roku żJcia» mój najukochańszy mąż i najlepszy 

dr Franciszek Kierzkowski
LEKARZ FTIŻJATRA

taniejZna GórczyrńeS^ W 24 ° godzinie 15 z kaplicy cmer'
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 25 bm., o godzinie 7,30

w kościele parafialnym Św. Marcina.
/ W ciężkim smutku pogrążone

ZONA, dzieci i rodzina

/


